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Wiadomości miejscowe i okoliczne.

trzvn ^ a "istrat m iasta  gubernjalnego K alisza o- 
liaz V  rozP °rz$dzen ie R ządu G ubernjalnego Ka- 
do^ le8° z dnia 22 czerw ca r. b. A: 2384 , zpow o- 
ojc 'le °dezw ą W arszaw skiego K om itetu Pom oc- 
CL  w ystaw y W iedeńskiej, m ające na celu  za ­
d z i a ł 6, PP* przem ysłow ców , fabrykantów  i ręko- 
ięcia'U • w ln‘ K allszu zam ieszkałych  do przy- 

włU?zialu w tejże w ystaw ie. U ważam y przeto  
r*iJd • We Przy Łoczyó w ażniejsze z tego  rozpo­
ra  »enia wyjątki: 1 ) O tw arcie w ystaw y nastąpić  
kie dn’u ^  kw ietn ia  (1 maja) 1873 r., w szyst-  
q4: za êm w yroby pow inny być na m iejscu przy- 
p0t,ipniei na półtora m iesiąca przed otw arciem , 
jaie . w.ażi jak to ok aza ło  sig z praktyki, czas ten  
Wy w ystarczy do urządzenia oddziału  w ysta­
waj *a tego w ięc kom itet w arszaw ski rozpoczą- 
Wv ’ Przyjm owanie wyrobów przeznaczonych na 
rok aw6 z dniem  19 grudnia (1  styczn ia ! 1872/3  

> odbywać takow e będzie do dnia 17 lutego  
statnarca) 1873 r., w którym  w ysłaną  będzie o- 
Udjn a Partja wyrobów; 2 ) osoba pragnąca przyjąć  
dać W w ystaw ie, w inna przedew szystk iem  po- 
i ni 0 łom  deklarację, w jak  najkrótszym  czasie  
łfirm' późniei Jak 1 listopada r. b., to jest  
ców U ,s ta nowczo zakreślonego dla przem ysłow - 
p0, zam ieszkałych w 10-ciu  gubernjach K rólestw a  

akiego, artyści zaś, am atorow ie i zb ieracze, win- 
jj.^Podawać deklaracje przed dniem  1 (13 ) sierp- 
k|» r'-.b- W cześne otrzym anie pom ienionych de- 
t)je rac,j ma bardzo ważny w pływ  na pom yślny  
w 8 rzeczy, dając kom itetow i m ożność w ejścia  
g0 8tosunki z w ystaw cam i, w celu  u łożen ia  ogólue- 
L  Planu podziału  w ystaw y na gruppy i na odpo- 

lokale.
tm, . akutek teg o , życzyćby należa ło , aby prze- 
Ujp łowcy bezzw łoczn ie  nadesła li sw oje deklaracje, 
^ o d k ła d a j ą c  tego  do ostatniej chw ili, na jaki

to cel b lankiety  deklaracij m ogą być dostarczane  
w m iarę potrzeby i zażąd ać. 3) P rzy pierwszem  
spraw dzeniu wyrobów przeznaczonych na w ystaw ę, 
kom itet w arszaw ski usuw ać będzie takie, które 
jakością  sw oją nie będą zasługiw ać na w ysłan ie  
na w ystaw ę, jak  niem niej i przedm ioty nieodpo- 
w iadające warunkom  zaw artym  w §§ 14 i 15-ym  
ustaw y.

W ogóle pierw szeństw o daw ane będzie wyrobom  
w sw oim  rodzaju doskonałym , chociażby prostym  
i tanim , lecz w .dobrym  gatunku, przyczem  ilość 
przyjm owanych wyrobów tak musi być zastosow a­
na, aby nie nagrom adzać w naszym  oddziale zby­
tecznej m assy przedm iotów  jednorodnych. 4 ) W y­
datki na przew óz wyrobów od punktu przyjęcia  
do W iednia, i napow rót, jak niem niej na ubez­
pieczenie w drodze tam i na powrót, odnoszą się, 
zgodnie z § 4  ustaw y do skarbu, na obow iązku  
zatem  w ystaw cy leży ty lko dostaw a do W arszaw y. 
Że zaś kom isja w ystaw y nie może brać na sieb ie  
odpow iedzialności za uszkodzeu ia  w skutek  z łeg o  
opakowania, przeto w ystaw cy winni ze szczeg ó l­
ną staran n ością  zająć się opakow aniem  i dosta ­
w ieniem  do w arszaw skiego kom itetu pom ocnicze­
go sw oich wyrobów w szczelnych skrzyniach, pa­
kach i t. p., z użyciem  sposobów  w skazanych  
w uw adze do § 26 ustaw y.

K om itet w arszaw ski zwraca szczególną uwagę 
wystaw ców  na to, że gdyby wyroby ich nadesłane  
b yły  do W arszaw y w skrzyniach  n iezabezp iecza- 
jących od uszkodzeń, w takim  razie kom itet zaj­
mie się  popraw ieniem  takow ych na koszt w ystaw ­
cy, albo też n adesłane wyroby w n iedostatecznem  
opakowaniu, usunie od w spółubiegania  się na w y­
staw ie. 5) §§ 22, 23 i 2 4  ustaw y, odnoszą się do 
faktur nadsyłanych  w 3-ch  egzem plarzach przy 
wyrobach. W arszaw ski k om itet pom ocniczy sta ­
nowczo żądać będzie szczegó łow ego  w ypisania na­
głów ków  każdej rubryki, i akuratnego ułożenia  
tychże faktur; a poniew aż w szystk ie  w iadom ości 
te leżą  na odpow iedzialności K om itetu  w arszaw ­

sk iego, przeto spraw dzać je  będzie z ca łą  d o k ła ­
dnością i starannością. Celem otrzym ania druko­
wanych blankietów, tak w szelk ie  instytucje, jak i 
osoby pryw atne w inny udawać się  wprost do kan- 
celarji kom itetu  w W arszaw ie.

Dla dokładniejszego obznajm ienia p rzem ysłow ­
ców tu tejszego  kraju z program em  i ustawą- o 
ruskim  oddziale w ystaw y, kom itet wydaje w pol- 
skiein tłum aczen iu  przepisy zatw ierdzone przez  
M inistra Skarbu, które na żądanie W ładz lub osob  
pryw atuych, udzielane będą b ezp łatn ie przez kan- 
celarję Komitetu; w ydane zaś przez C esarsko-A u- 
strjacką kom isję Ogólny program wiedeńskiej w y­
staw y pow szechnej, system  kwalifikacji wyrobów  
m ogących w niej m ieć udział, jak. niem niej ogól­
ny regulam in co do udziału  w wspomnionej wy­
staw ie państw zagranicznych, og łoszone zosta ły  
w num erach 52  —  57 G ońca U rzędow ego.

—  Z procentów od funduszów  przeznaczonych  
przez śp. K ozłow sk iego  i A leksiusza, na nagrody  
dla s łu g  obojga p łci w K aliszu , ze w zględu na 
prow adzenie się  i d łu go letn ią  słu żb ę  w jeduem  
m iejscu, na takow e zasługujących , na posiedzeniu  
M agistratu m iasta K alisza w dniu 1 (13 ) b. m. 
odbytem , przyznane zosta ły  nagrody, a m ianow i­
cie: w ilości rs. 45  Józefie K antkow skiej, służącej 
u p. M adalińskiej; za 2 3 -le tn ią  w tym że domu 
słu żb ę w ilości rs. 20  kop. 60 (rs. 12 coroczny  
procent i rs. 8 kop. 60 rem anent z la t poprze­
dnich) R ozalji S łow ińsk iej, służącej u pp. S o łd ra -  
czyńskich, za 15-letn ią  jej służbę w tym że domu.

—  PP. starsi zgrom adzenia kupieckiego w m . 
K aliszu, wraz z niektórym i kupcam i w ystąpili do 
W ładzy z projektem  urządzenia szkoły  dla subje- 
któw  i uczniów kupieckich. D okładny program  
szkoły  tej nie zo sta ł jeszcze  u łożony, ale samej 
już myśli, przynoszącej ch lubę jej twórcom , przy- 
klasnąć wypada.

=  W nowo wychodzącej E ncyklopedji pow sze­
chnej, nakładem  i drukiem  synów  Orgelbranda  
czytam y w tom ie 1-ym poszycie 4, na str. 272

1 'W p ik I  MYŚLIWCA.
przez Turgienjewa.

{Ciąg dwudziesty drugi).

Kucharz na kilka m inut nas w yprzedził, w Szy- 
o “Wce już się  urządził i up rzedził kogo należy  
w #!l?6m przybyciu, skutkiem  czego na sam ym  
s. Spie na terrytorjum  Pienoczk ina sp otk a ł nas
starżv Vstai (syn ekonom a), n iezgrabny, sążnisty ry 

chłop, konno i bez czapki, w nowym armjaku, 
p - ™ .  na piersiach. ,,A  g d zitż  Sofron! za- 

A rkadjusz Paw licz. S tarosta  zsiad łszy  śp ie- 
k z konia, p ok łon ił się  panu do ziem i i na- 
bat’ 0  ,Povv'ta ł P ienoczk ina tem i słow y: „W itam y  
i ku>” a potem  podniósłszy g łow ę potrząsnął nią  
j “Pow iedział, że  Sofrou p ojech a ł do Perowa, ale 
r P° uiego posłano. „N o, ruszaj za  nam i,” 

do niego A rkadjusz. S tarosta  z uszano- 
«ięm odprow adził konia na bok, i w siadłszy  

Cz- lVei’0 P ojechał k łusem  za bryczką, trzym ając  
, aPkę w ręku. Zaczęliśm y objeżdżać w ieś. Spot- 

hsmy kilku chłopów  z pustem i wozam i powra- 
.Hcyeh z gum na, którzy śpiew ając podskakiw ali na 

1 całem  cia łem  m achali nogam i w pow ietrzu; ale  
żin^yWSzy b,7 czkS i starostę  naraz ucichli, zdjęli 
Jałow e czapki (a d zia ło  się  to w lecie) i powsta- 

* jakby czekając na rozkazy. Arkadjusz P aw licz

łaskaw ie im s ię  u k łon ił. Trwożny ruch pow stał 
we wsi. Baby w kraciastych spódnicach rzucały  
szczapam i w n iedom yślne, lub za nadto gorliwe  
psy; kulaw y starzec z brodą, zaczynającą się pod 
sam em i oczym a, odciągn ął niedopojonego konia od 
studni, uderzył go niew iadom o za co po boku i 
pok łon ił się. D zieci w d ługich  koszulkach z p ła ­
czem  pobiegły do chałup, a k ładąc się brzucham i 
na w ysokich progach spuszcza ły  g łow y, zad ziera­
ły  do góry nogi i tym  sposobem  bardzo prędko  
przerzucały  się do ciem nych sien i, zkąd ju ż  się  
więcej się nie ukazyw ały. N aw et kury przyspieszo­
nym krokiem dążyły  pod wrota; tylko jeden  śm ia­
ły  kogut, z czarną jak  atłasow a  kam izelka pier­
sią  i czerw onawym  zakręconym  aż na grzeb ień  o- 
gonem , pozosta ł na drodze i już gotow ał się do 
piania, gdy nagle skonfundow any i on uciekł. Cha­
łu p a  rządcy sta ła  na uboczu, pośród gęstych  ko­
nopi. Stanęliśm y przed jej w rotam i. Pan P ien o­
czkin  w sta ł, a z gracją  zrzuciw szy p łaszcz wy­
siad ł z bryczki, z zadow oleniem  oglądając się w ko­
ło . Ekonom ow a pow itała  nas nizkim  ukłonem  i 
podeszła  ku pańskiej rączce. Arkadjusz Paw licz  
dal jej się nacalow ać do w oli i w szed ł prosto  
na ganek. W sieni, w ciem nym  kącie sta ła  żona 
starosty , i także się uk łon iła , lecz do rączki po­
dejść nie śm ia ła . Z sien i na prawo w tak  na­
zw anej chłodnej izb ie, kręciły  się jak ieś dwie ko­
biety , w ynosząc z niej różne graty , jako to: pu­
ste dzbany, zesch łe  to łuby, donice, k o łyskę z k u ­
pą gałgan ów  i zasm olonym  dzieciak iem , zam iata­
jąc  śm ieci chruścianym i m iotły . P ienoczkin  o 1- 
praw il j e  i usadow ił się na ław ie  pod obrazam i. 
Stan greci poczęli w nosić w alizy, skrzynki i ianne

bagaże, starając się o ile m ożności m iarkować  
stuk sw ych ciężkich  butów.

T ym czasem  Pienoczkin w ypytyw ał starostę  o u- 
rodzaje, zasiew y i inne przedm iuty gospodarstw a. 
Starosta odpow iedział zadow alająco, ale jakoś zw ol­
na i niezręcznie, jakby mu usta  zam arzły. S ta ł 
u drzwi pilnie zw ażając aby nie zasłan iać  dro- 

jgi ruchliwem u kam erdynerow i. Z za jego szero- 
i kich piec zd oła łem  dojrzeć, jak  ekonom ka w sie­
ni ukradkiem  tuzow ała  jak ąś babę. N araz zatur- 
k o ta ł wóz i zatrzym ał się przed gankiem : do iz ­
by w szed ł ekonom .

Ten, w edług P ienoczkina wyborny adm inistrator  
b y ł to m ężczyzna m ałego w zrostu, barczysty , s i­
wy, z czerw ouym  nosem , m ałem i n iebieskieini ocz­
kam i i brodą nak szta łt wachlarza. W tern m iej­
scu  zw rócim y uw agę, ż e ja k  tylko R ossja istuiejo  
nie było  jeszcze  przykładu, aby się zn a lazł ro z­
ty ły  i wzbogacony człow iek  bez rozłożystej bro­
dy; inny przez ca łe  życie n o sił bródkę rzadką, 
w ą zk ą ,— naraz patrzysz rozw inęła  mu się  w około  
jakby aureola, zkąd się te w łosy biorą? Ekonom  
zapew ne, w Pecuchow ie sobie podochocił: bo tw arz  
porządnie mu się zarum ieniła, i czuć od niego by­
ło  w ódkę.

—  Ach ojcze nasz, dobrodzieju nasz, z a p ia ł  
z takiera rozczuleniem , że zdaw ało  się, co ty lk o  łz y  
mu nie trysną: przecież raczy łeś uas odw iedzióć... 
R ączkę bat’ku, rączkę, d odał, zaw czasu w yciąga  
jąc usta.

P ienoczkin  zadosyć u czyn ił je e o  p ro śb ie .
—  No, Sofrouie co się tu u ciebie d zieje?  za­

p y ta ł uprzejm ie,
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„że archiwum ak t  dawnych kaliskie liczy ksiąg 
2743, a piotrkowskie ksiąg 6489.” Jes t to  pomył­
ka, k tó rą  sprostować należy: ,,przy archiwum ka- 
liskiem pracuje arcbiwarjusz i dwóch adjunktów, 
a  takowe jako  najbogatsze w Królestwie (oprócz 
korony), liczy ksiąg i fascykułów 6824, a p io tr ­
kowskie oddane dozorowi jednego  tylko adjunkta .  
zawiera takowych dwatysiące kilka set.”

Nie jednokrotnie zdarzało  się nam czytać 
w gazetach o cegle wyrabianej z piasku, z p rzy­
mieszką, wapna hydraulicznego. Za granicą w wie­
lu miejscach z cegły takiej budują domy, szluzy, 
kanały, robią chodniki i t. p. a przy budowie ka­
nału  Suezkiego wielkie cegła ta  znalazła  zasto- 
sowauie. W yróbka jej ma być bardzo ła twa, se­
k re t  tylko stanowi stosunek migdzy ilością piasku, 
wapna i innych przymieszek. O próbach czynio­
nych pod tym wzglgdem w naszym kra ju  nigdzie 
nam sig czytać nie zdarzyło , dla tego możemy 
podać wiadomość, że w Kaliszu, p. Ehm , po od­
byciu 140 prób, doszedł dziś do tego rezultatu , 
że wyrabia z piasku cegłg odznaczającą sig tw ar­
dością, spójnością, ostremi kan tam i i suchością, 
a  nadto, j a k  sig zdaje, i trwałością. P. Ehm, 
j a k  słyszeliśmy, ma zamiar wspomnioną cegłg wy­
rabiać na wielką skalg, twierdząc, że bgdzie 
w możności sprzedawać takową po znacznie niż­
szych cenach, j a k  obecnie sprzedaje sig cegła 
zwyczajna. Przed tem  jednak pragnie j a  poddać 
pod ocenienie kom petentnych znawców. Rezul- 
t i t  badań i prób pod tym wzglgdem nie zanie­
dbamy podać do wiadomości czytelników.

—  W niedzielg, na pierwszem przedstawieniu 
tea tru  mechanicznego sala zupełnie by ła  pełna; 
a trzeba oddać tg sprawiedliwość, że dzigki do­
skonałem u mechanizmowi w występujących figu­
rach, przedstawienie to bawiło me tylko dzieci, 
ale i dorosłe osoby. Najbardziej podobały  sig 
tańce i przemiany figur.

Dziś drugie przedstawienie.

—  W czasie przeprowadzili Ś -to-Jańskich nie 
tylko ludzie opuszczali swoje mieszkanie, ale i.... 
p taki.  Te ostatnie z przymusu. Widzieliśmy bo­
wiem jak  w jednym  domu nowo-przybyły lokator, I  
zaledwie sig wprowadziwszy, pozrucał Kilkanaście i 
gniazdek jaskółczych, przyczepionych do okien. I 
Pisklgta znalazły śmierć na bruku, a ich m a tk i '  
kilka dni biegały około rozwalonych swych d o - 1 
mostw, przeraźliwym piskiem protestu jąc przeciw ! 
uczynionemu im gwałtowi. Szlachetny zwyczaj 
każe szanować gniazdka niewinnych jaskółek; nie 
wszyscy jednak , niestety! do niego się stosują.

—  Miasta prowincjonalne bezspornie cieszą 
sig usta loną opinją co do plotek. Kalisz pod tym 
wzglgdem nie pozostaje wtyle. Komuż bowiem 
w naszem mieście nie dokuczyły plotki? Czyż 
uszanowały kogo jgzyki rozsiewaczy takowych lub 
rozsiewaczek?

Otóż dla wiadomości osób które, z prawdziwą 
miłością bliźniego, sprawami innych zajmować sig 
lubią, podajemy tu ta j dawne prawo, jak ie  w na­
szem kraju  wzglgdem oszczerców istniało.

Obżałowany, k tórem u dowiedzionem zostało  o- 
szczerstwo, musiał w Sądzie, w obecności ofiarv 
swego języka, wejść pod stół, tam  zaszczekać 'i 
trzykro tn ie  powtórzyć: „szczekałem jako  pies i 
teraz to odszczekuję.” Czyż p raw a tego, dla 
wygody niektórych indywiduów, nie wartoby o d ­
nowić w Kaliszu? powiedźcie czytelnicy i Wy, 
piękne czytelniczki.

—  Książkę zgubioną w parku  odebrać można, 
za  udowodnieniem, w ekspedycji „Kaliszanina.”

— Pełn ia  księżyca przypada d. 20  o godz. 2 
min. 9 po południu.

-  Pewien niedowarzony Lowelace twierdzi,  że 
jeżeli mody damskie, jako  to: koki, loxi, szyniony, 
minjonowe kapelusiki,  laseczko we parasolki,  p a ­
rasolkowe laseczki, fraczki, podpięcia, pię trzące się 
kamaszki i t. d., w stosunku tej potęgi, jak  obec­
nie, wzmagać się nie przestaną, z pewnością nie 
będzie już  od dziś za rok ani jednej nie ładnej 
kobiety.

—  (Nadesł.) — Zwłoki śp. Paw ła  Juljusza B ie­
dermann, liczącego siediunastą wiosnę życia, wczo­
raj wśród licznie zebranych przyjaciół, odprowa­
dzone zostały  na miejsce wiecznego spoczynku. 
Zgasły w Bogu Paweł był wzorem młodzieży, bo 
krótkie niestety życie jego odznaczało sig m oral­
nością i dążnością do wzbogacenia umysłowej 
wiedzy.

Ojcze w żalu pogrążony i s troskana rodzino u- 
tulcie żal wasz, i szanujcie niezbadane wyroki Boga! 
Bo prędzej lub później połączą sig dusze wasze 
z duszą śp. Pawła, który  pożegnawszy was na tym 
padole dziś u stóp Przedwiecznego za pomyślność 
waszą pokorne zanosi m odły .— F . S.

Itóżnc wiadom ości.

—  Piszą z Ruszczuku (w Turcji), że dnia 5 go 
czerwca r. b. w południe, burza połączona z g r a ­
dem wielkości ja ja  kurzego nawiedziła to miasto, 

i —  Goniec Wileński donosi, że Najjaś. Pan, na 
I rapo rt  Ministra oświecenia publicznego, raczył ze­
zw o lić  na przyjęcie summy rs. 30 000, ofiarowanej 
przez hr. J .  Tyszkiewicza na założenie drugiego 
gimnazjum realnego w Wilnie, a w części i na in­
ne dobroczynne cele. Najjaś. Pan rozkazał z te ­
go powodu oświadczyć h r  Tyszkiewiczowi swoje 
Najwyższe podziękowanie.

ztz Petersburg d. 3 lip ca. — Ukaz cesarski do­
zwala tym tylko polskim rodzinom, którym z po­
wodu nie dostatecznych dowodów legitymacyjnych 
p raw a szlacheckie odjęte zostały, nowe dowody 
ich nobilitacji składać, a skoro takowe za dosta­
teczne uznartemi zostaną, wrócić im prawa szla­
checkie. W każdym szczegółowym wypadku przy­
wrócenia do s tanu  szlacheckiego, musi być uzy­
skane dozwolenie najwyższe. (Ostsee-Żtng.)

—• W dniu 1 lipca r. b., odbył się w Moko­

towie pod W arszawą egzamen doroczny w 
tucie moralnie zaniedbanych dzieci. —  Jakiż tó 119 
Kalisz szczęśliwy, że nie odbywa podobnych egzS' 
minów.

—  Dla przyspieszenia uzyskania koncesji1’1 
budowę oddziału kolei żelaznej W arszawsko- '""  
oławskiej w Królestwie, wysłany zos ta ł do Pe{ers 
burga land ra t  Wocke.

—  Wielkie nowe pokłady soli w W. ks. y .  
znańskiem. Po kilkomiesigcz'nych świdrowani^ 
w prowincji tej, odkryto  drugie już  olbrzymie P“' 
k łady soli rozciągające sig pod g runtam i dóbr * 
pno w pow. Wągrowieckim, w głębokości stóp 5 j 
Właścicielem dóbr tych i skarbów kopalnych P  
p. Bolesław Moszczeński, który poszukiwania “ 
pe łu ia ł  wyłącznie na swój rachunek. „e

—  W P aryżu  odbyło sig posiedzenie ro « “ 
akademji uarodowej rolniczej przemysłowej i , ^  
dlowej, na  której przyznano między innem* *>‘‘. 
grodg jednę  p. Roux za wynalazek udoskoua100 J 
kartaczownicy.

— Do jednej z wyższych instytucji (zy°j, 
wych, zostało wniesione przedstawienie Namiestu 
ka  w Królestwie Polskiem o uwolnienie 0 
datku  podymnego wszystkich domów mieszkalny j 
zajmowanych przez służbę kościelną rzymsko*1 
tolicką w Królestwie Polskiem. (K. ” •>

—  Chodzą pogłoski, że w Syberji ma hyc £ 
tworzoue oddzielne namiestnictwo, na czele z*1” , 
du ma stanąć  osobistość wysoko położona. * 1 
go powodu „Gołos” przepowiada dla kraju 0  
nową zupełnie  epokę pomyślności; dotąd kra) \  
oddalony od stolicy, rządzony najczęściej saułO* . 
nie przez gubernatorów, przedstaw ia smutny 
zacofania i zapomnienia. Wszystko tam do 21 
bienia, ogromne bogactwa czekają, tylko aby PrZ 
mysłu ręka je  podniosła dla dobra mieszka**’’1!

(K. W  f
( o d b fW  dniu 6 i 7 sierpnia r. b., ma się

w Berlinie kongres niemieckich krawców
naradzać się nad utworzeniem szkół krawio--,^ 
i nad urządzeniem domu przy tu łku  na starość " 
crawców i t. p.

Do Buss. Mir. piszą z Orła, że w m ie śc i?  
jawiło sig bardzo wiele fałszywych biletów kr<,a/ 
towych. Osobistość, na  k tórą  padło podejrzę0*1 
aresztowano; śledztwo energiczne sig prowadź!'

( K. ^ j /

—  W pożarze, j ak i  nawiedził azjatyckie prz0“ 
mieście Stambułu, S kutari ,  w dniu 3 b. m. 
nęło  2000  domów i sklepów.

—  W Londynie w dniu 3 b. m , otwarty"1 * 
s ta ł  międzynarodowy kongres przyjaciół 1"*  ̂ a 
ści, zwołany w celu polepszenia bytu i uwol"*e° 
więźniów. Na kongres ten przybyli repreze"19 
ci ze wszystkich pcawie-4crajów Europy. , *p

=  Wroclaw' —- Kosztowało dużo czasu, d”1{p

—  Ach ojcze nasz, zaw ołał Sofron: jakże się czął jeść. Syna swego sta ry  wygnał zaduchu mó-
I rłln rł »■ n A n I «X « « ^ J . Ł -  ż _ ‘   .      i  :  - I • _ma źle dziać. Przecież pan jesteś  ojcem naszym! 

dobrodziejem, wioskę naszą raczyłeś swym przy­
jazdem  zaszczycić, uszczęśliwiłeś ją  tern na wie­
czne czasy. Dzięki ci panie, s tokro tne  dzigki 
Wszystko idzie dobrze z pańskiej łaski.

Tu Sofron zamilkł,  spojrzał na pana i jakby 
uniesiony znów uczuciem (przyczem i wódka g ra ­
ł a  swą rolę) po raz drugi poprosił o rękę i p rz e ­
raźliwiej zap ia ł  j a k  poprzednio.

—  Ach ojcze nasz dobrodzieju  i   już nie
wiem ja k  nazwać. J a k  Boga kocham, zupełnie 
z radości zg łup ia łem !..  J ak  Boga kocham, patrzę  
a nie mogę uwierzyć... Ach ojcze nasz...

Pienoczkin spojrza ł na mnie, uśm iechnął się i 
zapytał: „N’est-ce pas que c’est touchant ?”

— Tak ba t’ku Arkadjuszu Pawliczu, c iągnął 
niezmordowany ekonom, czy to nie je s t  niewypowie­
dziane szczęście? Ale zasmuciliście mnie ze wszy- 
stkiem bat ku, nie raczyliście uprzedzić o waszym 
przyjeździe. Gdzież wy noc przepędzicie? Bo tu 
nieporządnie, śmieci...

wi narobisz.
—  No cóż, rozseperowałeś się s ta ry ?  zapyta ł 

Pienoczkin, widocznie chcąc naśladować chłopską 
mowę i mnie do tego zachęcając.

—  Rozseperowsliśmy się bat’ku, a  to wszystko 
z twej łaski.  Trzy dni temu a k t  podpisany. Chły 
niowszczycy z początku się opierali... ucierali się 
rzeczywiście, zachciewało im się... zachciewało...  i 
Bóg wie czego chcieli; ja k  zwykle głupcy ba t’ku, 
j a k  lud głupi. A my bat’ku za twe łaski się wy­
wdzięczyliśmy i pośrednika Mikołaja Mikołąjewi- 
cza załagodziliśmy, wszystko podług twego roz­
kazu ba t’ku robiliśmy jakeś nam raczył polecić, 
takeśmy działali i z wiedzą Jegora  Dmitrycza 
wszystko robiliśmy.

—  Jegor mi o tern donosił z powagą wtrącił  
Pienoczkin.

— A jakże, a jakże b a t ’ku, Jegor Dmitrycz 
wam o tern doniósł.

— No i te ra z  zdaje się jesteście zadowoleni?
Sofron tylko tego czekał. — Ach ojcze nasz,

dobrodzieju nasz, znów zapiał, przebacz mi... aleT a  n i p  ♦ , . , , uoorouzieju nasz, znow zapiał, przebacz nn... ale
T .  J ° D. > ®®*ron; ‘® m.c’ , z uśmiechem odpo- my 2i4 was ojcze niiSZ dzieó j noc B „ j.

P ’enoczkm, i tutaj dobrze. my ziemi r L czywiścje cokolwiek m ało?  Pwiedział Pienoczkin, i tutaj 
—  Tak ojcze nasz, dla kogo dobrze, d la  n a ­

szego b ra ta  chłopka dobrze, a przecież pan...  ach
ojcze dobrodzieju, ach ojcze mój!  Przebacz
głupcowi, od rozumu odchodzę, ja k  Boga kocham, 
rozum straciłem ze wszystkiem,
^  W trakcie tego podano kolację, Pienoczkin po

Pienoczkin mu przerwał.  —  No, no dobrze, 
dobrze Sofron, wiem tyś wierny sługa.... A cóż 
jakże om łót?

Sofron westchnął.
—  Ojcze kochany, omłót nie bardzo dobry. 

Ale ba t’ku muszę was zawiadomić o jednej rze-

gadaniny i wiele makolatury drukarskie j ni*" 
marze zdecydowali się zamykać w niedziele P 
południu swoje kramy, a siebie i „subjektów” ^  
ich na k ilka godzin od beczek z syropem * . ,j 
dziami emancypować, postanowienie to ni" r... 
jeszcze powszechne; nie jeden Gottlieb K U " * ^ ,

czy. (Tu zbliżył się do Pienoczkina, rozłoży"^', 
ręce, schylił się i p rzym rużył jedno oko): z"a 
ziono trupa  na naszym gruncie.

—  Jak  to?
—  W głowę zachodzę ba t’ku; widocznie , <*L 

bełska sprawa. Na szczęście, przy cudzej °*ie J  
go znaleziono, a nie naszym na gruncie. Ja  m  
zaraz kazałem  na cudzy klin przerzucić, 
jeszcze było można, postawiłem straż  * sW ij-i 
nakazałem milczenie. Stanowego zaś na vvsZ/ . , .  
przypadek uprzedziłem, pokazałem mu gospo’18 \

), h e rb a tk ą  poczęstowałem, i wdzięczność--' ^ 
bat’ku myślicie? Zwaliło  się wszystko obc) 

na kark, a  trup  to znaczy dwieście rubli, j*»k 
ka z masłem.

Pienoczkin do woli się naśm iał ze zrębz"?L 
swego ekonoma i ukazując na niego głową, 
razy powtórzył: quel gaiillard, a?  -w.

Tymczasem na dworze zupełnie się ście"*".1^  
Pienoczkin kazał uprzą tnąć  ze stołu  i przy"0 ., 
siana. Kamerdyner za s ła ł  nam pościeradła, P.. 
łożył poduszki i położyliśmy się. Sofron 0(*e !!:(■, 
wszy rozkazy na następny dzień poszedł s° 0 
Pienoczkin nim zasnął,  jeszcze t rochę pogadaL  
wybornych przymiotach russkiego chłopa, Pf . L  
czem zrobił uwagę, że od czasu zarządu  Sof* 
u Szypiłowskich włościan nie ma ani grosza 
ległości... S tróż zapuka ł  w deskę, dzieciak **"* j 
wne nie przeniknięty jeszcze uczuciem 08 .Dti' 
subordynacji,  zapiszczał gdzieś w kącie.... Zas. 
liśmy. (D.C-



—  m  —

Ki if n.a  Je d “ y m ro Su d a je  b aczen ie  czy P e te i  
“^ U n g  d ru g im  ro gu  rzeczyw iście  budę swą 

‘ U a ąą ł ,  lut, też  w reszcie  ty lnem i drzw iam i ty tu -  
(j U n!e sp rzed a je .  Ale i ci op ieszali z czasem  da- 

h się zm iękczyć, i p rzy z n a ją ,  że nowy te n  zwy- 
J im żadnej szkody , a  ich s łużb ie  handlow ej 

y ^ y tek  przyn ies ie  i ja k o  „ p o s tęp  na polu praw dz i-  
(- ludzkiego soc ja lizm u  w itany m  być pow in ien .”

(Schl. Z  Ing)

H IS T O R Y C Z N Y  O P IS
niektórych miast *ułiernjł Kaliskiej

i sąsiednich.

(Ciąg szósty).

M ieszk a ń cy  K oła  t ru d n i l i  się g łó w n ie  rolnic- 
ein j e(j u a |j2e p o d łu g  Surow ieck iego  i inne

rzem iosła .
, Miasteczko to  by ło  s ta ro s tw e m  bez  jur isdykcj i ;  
łm  nieraz w rę k a ch  znak o m ity ch  rodzin  polskich 

“P- Górków i innych. O db y w a ły  się w Kole po- 
7 ?  Pospolitego ru s z e n ia  z w ojew ództw  wielkopol 

oraz  se jm ik i je n e r a in e  z tychże  województw . 
Garnek tam  b y ł  n iegdyś  ob ronny ;  o s ta tn im  jego  

^ d c ą  był ro tm is t r z  R uszkow ski.  Za A u g u s ta  III 
e!'u koronny  d a ro w a ł  ów zam ek  k lasz to row i t a n i ­
e m u  X X . B e rna rd yn ów , k tó rzy  mieli użyć  raa- 
■rJatów jego  n a  odnow ien ie ,  czy też  na w y s ta ­

w n ie  nowego kościo ła .  Nie mieli j e d u a k ż e  po- 
y ku zakonnicy z lvch  rozwalili ,  gdy d l a t r w a ł o -  

. murów m a ł ą  liczbę ceg ie ł  w ca łośc i  wydobyć 
J ,  można; te j to  n iew ątp l iw ie  okoliczności win- 

lb'n y, iż s t a ro ż y tn y  te n  z a m e k  ca łkow ic ie  znisz- 
u*2ny n  nie zos ta ł .  W r. 1409 fu n d ow an y  z o s ta ł  
^0ŚL‘iół farg, i kośc ió ł  z k la s z to re m  X X . B e r n a r ­
d ó w .  w rok u  1419 miasto  Koto posiad a ło  ju ż  
2Pital fundac j i  gn ieźn ieńsk ich  a rcyb iskupów , na
0 w Kole j e s t  d o k u m e n t  z w spom niouego  wyżej 

roku. .v ęia £*)£ (fibul Ac. (isboa> .ffi w
. d 5 .  K azim ierz , zw any b iskup im  d la  różnicy od 
tlnyeh m ias t  tego  n azw iska ,  o 2 mile od K on ina  

* i od P oznan ia ,  w powiecie K onińsk im , d aw n a  
,ada p rzedch rześc iań sk a .  T u  w pobliskiej pusz* 

^  w r. 1004 kiedy jeszcze zw ycza je  po gań sk o -  
mwiańskie, z u p o rem  us tępo w ały  w ierze  C hry-  

pigciu b rac i  polaków: J a n ,  M ateu sz ,  Iz a a k ,  
^.uristinus i B arn a b a sz ,  tow arzyszów  S-go W oj- 
P ^ h a ,  osiadło  d la  rozm no żen ia  s łow a Boż*go 
‘ Ol)ożność ich i żarl iw ość  t a k  zn iew oli ła  B olesła-  
• ^ C hrobrego ,  że sam  ich odwiedzić i ho jn ie  ob -
W ż y w sz y ,  u ła tw i ł  sposobność  ro z k rzew ian ia  wia- 
, y‘ Ale pew nego czasu  sw awolni żo łn ie rze  u ro ­
i w s z y  d o zo ru  dowódzców swoich, n ap a d l i  świę- 

pus te ln ików  w nocy na m odlitw ie zo s ta jących  
dos ta tek  z a b ra w sz y ,  s rodze  po m ordow ali .  K ról 

a wielką uczciwością  zwłoki ich w K az im ie rzu  ka -  
d  Pochować, z k ą d  w n a s tęp n y m  1005 ro k u  do 

.hiezna p rzen ies ione  z o s ta ły .  Ocalony je d n a k  
Przełożony ich, da le j  na  tern m iejscu  pozostaw szy  
pr.zybrar now ych tow arzyszów , a  z now ą gorliwo- 

lil w iarę rozm n aża ł .  Na p am ią tk ę  tego  męczeń- 
" a > postaw iono  po tem  4  kapliczki w sam y m  Ka- 

pdhierźu, a  p ią tą  p rzy  d ro d ze  do B ieniszewa. 
p fisi podczas r a b u n k u  gn ieźn ieńsk iego  mieli cia- 

świętych z a b ra ć  z sobą. M iasteczko   ̂ to z a ło -  
ył król K az im ierz  M nich w r. 1041. ’ W rok u  

uaa 1237, m ias to  K az im ierz  z 14 wsiami, o d dane  
}ło prze^ o p ie k u n a  B o les ław a W stydliw ego , na  

|10Jźwignienie  fu n d u s z u  b is k u p s tw a  L u b usk iego .  
ai1 Ł ub rań sk i ,  b iskup  poznańsk i fun do w ał w 1,512 

»• kościół i kośc ió ł B e rn a rd y n ó w , na cześć S -go  
Aa.na- jednego  z pięciu męczenników . W tein raie- 
flc'e n a s tąp i ła  śm ie rć  J a n a  R e in ho lda  1’a tk u la .  Iu- 
f ^ t c z y k  ten , gorliwy niegdyś ob roń ca  p raw  swo- 
•,ej prowincji w S z tokho lm ie ,  p rze szed łsz y  potem  
a°. s łużby  P io t ra  W. posłow ał od n iego  w D r e ­
l i  W pad łszy  j e d n a k  w pode jrzen ie  u A u g u s ta  
**’ ja ko by  Szwedów z R oss ją  pogodzić  zam yśla ł ,  
t Mącony z o s ta ł  do w ięzien ia  i p o tem  n a  mocy
1 ak ta tu  A ltr au d sz ta d z k ieg o  wydany krolowi szw edz­

i / b u .  R o k u  1707 d n ia  10 paźdzfern ika ,  K aro l 
r ‘i p rzyp row adzonego  ze so bą  do K azim ierza  P a t ­
i a  i o k u tego  za  szy ję  łań cu cham i,  k a z a ł  k o łem  
Poławiać, a po tem  ćw iartow ać .  Ł&ka n a  k tó re j

o d b y ła  t a  o k ro p n a  egzekuc ja ,  d o tą d  się nazy- 
Wa i .Ł ąk ą  P a tk u la .” K ról Z y g m u n t  III  n a d a ł  mia 
i  dla u ła tw ie n ia  han d lu ,  przywilej na  12 j a r ­
marków. O ćw ierć  mili od m iasta ,  w śród  gęs tego  

®ru, p rzy  wsi B ieniszewo, w U śn ie  na  miejscu 
Sdzie m ieszka ło  p rze d  wieki owych p ięc iu  b rac i

*) Metryki koronne z XV wieku.

męczenników , W ojciech K ad z id ło w sk i  k asz te lan  
inow roc ław sk i fu n d o w a ł  w r. 1640 kośció ł  i k la ­
sz tor  K am edu łów . Owi pom ęczen i za  w iarę  p u ­
stelnicy, zda je  się, że pod r e g u ł ą  S -go  R om ua ld a  
tu żyli. K la sz to r  te n  w X V III  w ieku  dość  liczny 
i szacow ny zb ió r  ks iążek  daw n v c h  polskich  p o s ia ­
d a ł .  '  C. N ...........

§ L Ó W K O

wł kwestji offlcjalistón f siu*.

L iczne  n a rz e k a n ia  na  z łych  i n iesum iennych ,  lub 
za ro zum ia ły ch  i m a ło  um ie ję tny ch  oftiejalistów, t a k  
są d z iś  upow szechnione, że p raw dziw ie  g rzech em  
by było nie zw racać  n a  n ie  uw agi i par non sunt 
puszczać. P rzec iw nie  w yro dzo ną  z tego  k w es t ję  
ży w o tn ą  podnosić publicznie  i r o z t rz ą s a ć  należy, 
co każd ego  m iłu jąceg o  p ra w d ę  i d o b ro  ogólne j e s t  
obow iązkiem . Pow yższą  pow odow any p o b u dk ą ,  po ­
s ta n o w i łe m  po trąc ić  o w sp om nio uą  kw estję ,  z w r a ­
cając  uw agę  ua  n ie trafność , u ie tak tow ość  p o s tę p o ­
w ania nąszego, a  ob jaśn ia jąceg o  się w sposobie 
p rzy jm ow ania  s ług i  lub ofticjalisty  i obchodzenia  
się z nimi.

N a w stęp ie  z żalem w yznać  należy , że  lek ce ­
ważenie p rzez  nas  p raw ny ch  p rzep isów  i od d a ­
wna p rz y ję ty c h ,  n ieom al uśw ięconych  t r a d y c ją  
zwyczai, j e s t  j a k  s ą d z ę  j e d n ą  z g łów ny ch  p r z y ­
czyn p ow odu jących  zepsucie. Dla w yjaśn ien ia  użyj­
my p rz y k ła d u :  d o w iad u jem y  się, p rz y p u szcz am , że 
p an  N. N. posiada  w 3wym d o m u  n iez w y k ły c h  
przym iotów  s łu g ę  i tak : loka ja  m i łu jąceg o  p o rz ą ­
d ek  i czystość; lub  o g ro d n ik a  u m ie jącego  coś wię­
cej n ad  u p ra w ę  cebuli  i rzep y ;  k u c h a rz a  s m a ż ą ­
cego d o b rze  konf i tu ry ;  e k o n o m a  p op rz e s ta jąc eg o  
na w ydzie lonym  depu tac ie ;  p i s a r z a  u m ie ją ceg o  p i ­
sać; s łow em  p rzek o n a l iśm y  się, lub  nam  donies io­
no, że  szczęśliwy pan N. N. jes t  b ąd ź  p r z y p a d k o ­
wo, lub  też  w sk u te k  mozolnych w łasn ych  tru d ó w  
i s t a r a ń ,  pos iadaczem  s łu g i  czy oft ic ja listy , j a k i e ­
go od  daw ua  poszu ku jem y , i k tó ry b y  d ogodz ił  
naszej p o tr z e b ie  lub fa n taz j i ;  a  to  ju ż  w ys ta rcza  
nam  zupe łn ie ,  a b y  nie  bacząc  na  wszelkie wzglę­
dy  i s to su nk i ,  z a w ią z a ć  j a k ą  p o k ą tn ą  in t ry ż k ę  
d la  pozyskan ia  go ku  swej wygodzie. W teg o  ro ­
d za ju  p rzeds ięw z ięc iach  pośredniczy  zazw yczaj j a ­
ki p o d rz ęd n y  fa k to r ,  lub k tó ry  nasz  s łu g a ,  szcze- 
gólnem o bd arzon y  zaufan iem ; w tru d n ie js z y c h  w y­
p ad k ach  ro z d a ją  się role kuzynom  i k u zy nk om , 
k tó ry ch  nasi  s łu d zy  m iew a ją  pod  d o s ta tk ie m  i na  
zaw ołan ie .

Nie zaw sze  j e d n a k  pow yższe p o ta je m n e  k n o w a ­
nia, p rzy n io są  o d m aw ia jące m u  spodz iew any  s k u ­
tek , przeciwnie  najczęściej p o zo s ta ją  bezowocnemi, 
a  d o tk n ą  p a u a  N. N. o tyle, że w y łu d z ą  mu z k ie ­
szen i o wiele więcej g rosza .  Gzyli u w aż a jąc  tę 
kw estję  ze s t ro n y  czysto finansowej, je s t to  l i c y ta ­
cja in plus, w k tó re j  po s tępu jący  najw ięcej,  u t r z y ­
m u je  się.

T en  rodza j t r a n z a k c j i  d o b rz e  j e s t  in te resso w ny m  
znany , p rz e d s ię b io rą  więc i oni z swej s t ro n y  ró ­
żne ś rod id ,  d la  zw erb o w a n ia  j a k  najw ięcej plusli- 
cylantńw. Z a c z y n a ją  tedy  od ro zp u szczan ia  po za 
tn u ram i d o m u  w k tó ry m  p e łn ią  obow iązki,  wieści, 
że n ad a l  na  m iejscu  nie po zosta ją .  P o lu jąc em u  
zaś n a  u p a t r z o n ą  poprzed n io  zw ierzynę,  w y s ta rcza  
pow yższa  okoliczność, ab y  ją  do siebie p rzyw abić, 
a nie bacząc  na b ra k  w y m a g a n y ch  w ty ch  razach  
św iadec tw  i zw oln ien ia  z obow iązków , o bd arzyć  
k o n tr a k te m ,  o wiele n a tu ra ln ie  wyższym. C zasem 
też, co byw a polityczniej ,  pod s taw ia  się do wspo- 
m nionej czynności p is a rza  lub  rządzcę , sam i zaś  
w ydalam y się, (n a  w yznaczony  te rm in ,  do z a w a r ­
c ia  umowy), z dom u. Z achow anie  tej os trożnośc i  
j e s t  p raw ie  konieczne, jeżeli l i cy tan t  n ie  p ra gn ie  
an i  c ien ia  p ode jrzen ia  na sobie zostawić, czyli gdy 
j e s t  d raż l iw ym  w rzeczach ,  opinii publicznej d o ­
tyczących ,  a  tak że  gdy mieni się p rzy jac ie lem  lub 
życzliwym i d o b ry m  zna jom ym , w te n  sposób wy­
zysk iw anego  w spółz iom ka. N iek iedy  chcąc się le ­
piej u pew n ić  o rzeczyw is te j w a r to śc i  l icytow ać m a ­
jącego  się ind yw id uu m , p osuw am y  p rzezorność  n a ­
szą  t a k  d a leko ,  iż p o d s tęp n ie  w yb adu jem y  p a n a  
N. N. w przedm iocie  uczyuionego postępu ,  zd o ln o ­
ści i tym  po dobnych  przym iotów , wspomniouego 
indyw iduum , a  to w sposób t a k  o s t rożny  i d o w c i­
pny, że z a g a d n ię ty  an i  się domyśli ,  iż su m ien n ą  
i p ra w ą  odpow iedzią ,  w yro ku je  o sw ym  spoko ju  
lub k ieszen i.

(Dokończenie nastąpi).

Przegląd  p olityczny.

J a k  p iszą  z W ied n ia  do Schl. Ztng., odbyć się 
m a ją c a  w począ tkach  w r z e ś n i a  podroż c e sa r z a  a u ­
s t r iack ieg o  do B erlina , p r z y b ie ra ł  co raz  większe 
rozm iary .  Ze w szystkich  w iadomości po d aw an y c h  
p rzez  dz ien n ik i  p ó łu rzędow e p o k a z u je  się, że p o ­
dróż t a  będzie św ie tn ą  d e m o n s t r a c ją  d o b ry c h  i 
p rzy jac ie lsk ich  s tosunków  między dw om a p a ń s tw a ­
mi. Dziś j e s t  pew nem , pow iada  Schl. Ztng., że i 
c esarzow a E lżb ie ta ,  k tó r a  do tychczas u n ik a ł a  śc i­
ś le jszych s tosunków  z dw orem  be rl ińsk im , to w a ­
rzyszyć  będzie  cesarzowi. Szczególniej j e d n a k  wa- 
ż a e m  je s t ,  że  i a rc y k s ią ż ę ta  A lb e r t  i W ilhelm , o- 
badwaj za jm ujący  b a rd zo  wysokie s tanow iska ,  i 
w łaśc iwi r e p re z e n ta n c i  s t ro n n ic tw a  m il i ta rn ego  
w A ustr j i ,  do ty chcz as  d la  P r u s  n iep rzy jaźn i ,  u d a ­
j ą  się ta k że  do B erlina .  P rócz  nich m a ją  n a le ­
żeć do o r s z a k u  cesarsk iego: m in is te r  sp raw  z a ­
g ran iczny ch ,  h r .  A ndrassy ,  m in is te r  wojny całe j 
m onarch ji ,  j e n e r a ł  K uhn , p re z e s  min is trów  w ęg ie r­
skich , hr. L o nyay ,  p re ze s  m in is trów  p rz e d l i ta w -  
skich ks. A u e rsp e rg ,  o ra z  k ilku  d y re k to ró w  w y ­
d z ia łów  w m in is te r ju m  sp raw  z a g ran icz n y ch .  Ze 
w szystk iego  tego  się po kazu je ,  d o d a je  "w końcu 
Schl Ztng.,, że podróż  będzie  czem ś więcej niż  p r o ­
s ty m  czynem  grzeczności,  i że ow szem uw ażać  j ą  
t r z eb a  j a k o  b ę d ą cą  w ielkiego poli tycznego  z n a cze ­
nia d la  N iem iec  i A u s t r j i -W ę g ie r .

Z d rug ie j  s t ro n y  k o re s p o n d e n t  z B e r l in a  do p ra z -  
k iego Politik z w raca  uw agę, że ze w zględu na  ten 
wielki z jazd  i j e g o  po li tyczne  znaczen ie ,  in t e r e s u ­
jącą  będzie  wiadomość, że w m in js te r |u m  wojny 
w B erlin ie  w y d z ia ł  budow y fo r tec ,  n a d a ł  sobie 
c h a r a k t e r  kom isj i  n ieu s ta ją ce j ,  i że  e n e rg ic zn ie  
za jm u je  się b udow aniem  w y su n ię ty ch  fo r tó w  przy  
tw ie rd zach  w schodnich.

J a k  u t r z y m u ją  d z ien n ik i  p ó łu rz ęd o w e  w ęg ie rsk ie  
ta  podróż  cesa rza  F ra n c i s z k a  Jo ze fa  j e s t  p ie rw ­
szym  w ażn ie jszy m  czynem  poli tyk i zag ran iczn e j  
hr .  A ndrassy ,  i z a ra z e m  w ym ow nem  s tw ie rd z en iem  
w z ra s ta ją c e j  p rz e w a g i  W ę g ie r  w m on arch ji  a u ­
s t r iack ie j ;  w in te re s ie  bowiem W ę g ie r  i ich p o l i ­
tyk i ta k  w ew n ę trzn e j  j a k  zag ra n ic zn e j ,  d o k on ane  
z o s ta ło  owo ścisłe, a  p rz e d  d w om a la ty  zgoła  n ie­
p raw d op od ob ne  zbliżenie  między  A u s t r j ą  i P ru sam i.

W ogóle pow aga  r z ą d u  p rze d l i ta w sk ie g o  co raz  
bardzie j  u p ad a ,  i b a rd zo  być może, iż po szczęśli-  
wem p rz e p ro w ad ze n iu  ugody z k ro a c ją ,  sam  hr. 
A n drassy  d o ra d z i  C esarzow i,  ab y  w miejsce  c e n ­
tra l izm u  p rzed l i taw sk iego  z p rzew a g ą  n iem iecką ,  
p r z y j ą ł  w zględem  Czech i Galicji sys tem , w ed łu g  
k tó re g o  u rz ąd zo n e  są  s to su n k i  między W ęg ram i i 
K ro a c ją .

Weser Ztng. s tan ow czo  twierdzi,  że pokój z F r a n ­
c ją  j e s t  n a  la t  k i lka  p rzy n a jm n ie j  zapew n ion y ,  
gdyż  pośp iech  z j a k im  p. T h ie rs  chce  sp łac ić  p o ­
zo s ta łe  m iljardy , j e s t  na j le p szą  r ę k o jm ią  jego  
szczerze  pokojow ych  usposobień .

O rg a n  P r e z y d e n ta  Rzeczypospolite j  Bien public. 
poda je  c iekaw e szczegó ły  o ce iąch  te raźn ie jsze j  o- 
becności w icekró la  E g ip tu  w K on s tan ty no po lu ,  
W e d łu g  teg o  d z ie n n ik a  w icekró l dąży  do tego, a- 
by P o r t a  dobrow oln ie  u z n a ła  p raw ie  z u p e łn ą  jego  
n ieza leżność  od S u ł t a n a ,  s t a ra ć  się m a  bow iem o 
o trzy m an ie  n as tęp u ją cy c h  u s tęps tw : 1) ro z s z e rz e ­
nia je g o  w ładzy  rząd o w ej do p row incj i  Y em en; 2) 
uw oinienia  nas tępców  w icekró la  od p ro sze n ia  S u ł ­
ta n a  o in w e n sy tu rę  i o f i rm an  z a tw ie r d z a j ą c y ' i c h  
w ład zę  u a d  E g ip tem ; 3) upow ażn ien ia  do u s ta n o -  
wiauia w ła sn y c h  t ry b u n a łó w  w E gipcie  i zn ie s ie ­
nia ju ry z d y k c j i  k o n su la rn e j ,  czyli t a k  zw anych  k a -  
pituiacij;  4) u pow ażn ien ia  do  s ta no w ien ia  o rd e ró w  
egipskich; i ń ik o n i e c  5 )  p ra w a  bicia m o ne ty  z i- 
mien icm  w icekró la  z a m ia s t  S u ł t a n a .  S ło w em  wi­
cek ró l  żądać  m a  z u p e łn e j  n iepodleg łośc i ,  i m usi 
b a rd zo  d rogo  za n ią  zap łacić: jeśli S u ł t a n  d o b r o ­
wolnie n a  to  się zgodzi. K siąże ru m u ń sk i  by.ł 
sk ro m n ie jsz y  w żąd a n ia ch ,  bo p ro s i ł  ty lk o  o po ­
zw olenie  u s tan o w ien ia  o rd e ró w  ru m u ń sk ich ,  a  j e ­
d n a k  o t r z y m a ł  s tanow czo  odm ow ną odpow iedź. 
J e s t  r z ecz ą  w ą tp liw ą ,  czy  w icekról E g ip tu  będzie  
szczęś liwszym , je ś l i  w iadom ość Bien public o jęgo  
ż ą d a n ia c h  j e s t  p raw d z iw ą .  (z G. P.)

 t   — 5 -

O g ł o s z e n ia .
M agistrat m iasta gubernjalnego Kalisza.
A* 4195 . M agistrat miasta gubernjalnego K alisza , 

na  mocy u po w a żn ien ia  R z ąd u  G u be rn ja ln eg o  Ka*
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liskiego z dnia 15 czerw ca r. b. za A; 2266, ni- 
niejszem  zaw iadam ia, że dnia 31 lipca C12 s ie r­
pn ia o godzinie 11 z ran a  w biurze tegoż Magi­
s tra tu  odbędzie się licy tacja przez opieczętow ane 
dek larac je  (in m inus) na oddanie w en trep ryzę  re ­
parac ji studzien w mieście K aliszu, począwszy od 
summ y anszlagowej rs. 723 kop. 46% .

Przystępujący  do licytacji obowiązany złożyć 
vadium  w ilości rs. 72 kop. 35.

W arunki licytacyjne i kosz to rys m ogą być prze­
g lądane w M agistracie w godzinach biurowych. 
P rezydent, Przedpełski.—  Radny, Tański. (295-3-2)

Komornik p rzy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 
Zaw iadam ia Publiczność, iż na gruncie dóbr 

P rzespolew a Kościelnego, w powiecie Kaliskim po­
łożonych, w dniu  20 Lipca (1 S ierpnia) r. b. o go­
dzinie 10-ćj z raua, sprzedaw ane będzie drzewo 
z pieńków po w yciętem  boru sążni półkubicznych. 
120, na kupno których podpisany wzywa. 
(299-3-1) F r. Rowecki.

Gracjan Jastrzębski
PATRON,

przeniósł sw oją kancellarję do domu W -ej Mia­
now skiej, róg rynku i ulicy ch lebow ych  ja tek , 
nadto zaw iadam ia osoby interessow ane, ze ma 
w sw ej asserw acji część  akt pozostałych  po zmar­
łym  Patronie Ostapowiozu, a także można pow ziąść  
w iadom ość o sprzedaży dóbr ziem skich i dzierża­
wie folwarku koło miasta Zduńskiej W oli.

(287-3-2 )

Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia
„Imperial”

upoważniony zo s ta ł do zw rotu  za r. 1871, 10 
od zapłaconej sk ładk i w szystkim  ubezpieczouyui 
w Tow arzystw ie Im perial, należność tę  każdy u- 
bezpieczony może odebrać w gotowiźnie, lub po­
trąc ić  j ą  sobie przy opłacie ra ty , o czem mam 
przyjem ność zawiadomić.

(302) Bakowicz.
W ykw alifikow ana przez W ładzę N aukową

N A U C Z Y C I E L K A
wyższa

HELENA DĄBROWSKA
dawniej N ow olecka, 

w W arszaw ie K rakow skie P rzedm ieście Nr. 38 
w prost Placu Sask iego , um ieszcza guw ernantki, 
guw ernerów  i bony różnej narodow ości i z rozmai­
tym  stopniem  uksztalcenia. (279-6-3)

Jest do sprzedania w Sieradzu,
z wolnej ręki ( |om  p a r t C l W y  

ze sklepem handlowym, officyną, zabudo­
waniami gospodarskiemi i ogrodem; naprze­
ciw kościoła farnego; oraz plac sąsiedni 
do zabudowania, przy froncie ulicy kolle- 
gjalnej. Dochodu rocznego rs. 400. Cena 
rs. 5000. Wiadomość u właściciela pod JYs 
48 w Sieradzu. (241-4-4)

Komornik Trybunału Kaliskiego.

Zaw iadam ia publiczność, iż w dniu 7 (19) b. m. 
i r., o godz. 10 z rana , w rynku  m iasta  Kalisza 
sprzedane będą przez publiczną licytację: meble, 
sprzęty  pokojowe, szk ła  i t. p.—  W iktor Lipski.

W Dominium 
Chocim pod Dobrą,
jest do sprzedania każdego czasu para ko­
ni karogniadych, pół krwi angielskich, 
sprzęznych, trzechcalowych, zupełnie uje­
żdżonych w zaprzęgu i pod wierzchem t. j. 
ogier lat 4 i klacz lat 5; cena stała za 
parę rs. 600. Widzieć je  można każdej 
chwili na miejscu. Tamże jest na sprze­
daż BUCHAJ HOLENDERSKI pełnej krwi 
własnego chowu, pochodzący z rassy by­
d ła Księcia na Pszczynie (Fiirst von Pless) 
na Szląsku, wieku 18 miesięcy cena stała 
rs. 75. (263-8-7)

Na folw arku R ypinek je s t do w ynajęcia każdeg0
czasu

składające się z 2-ch  pokoi, kuchni i piwnicy *  ° '  

grodzie gdzie je s t  z a k ła d  m leczny* 29 ee\ 
nę przystępną. W iadom ość u dzierżaw cy te8 
folwarku. (296'3-2)

Zawiadamiam niniejszym Szanowną Publi­
czność, iż założyłem

handel sukna i kortów
przy ulicy Rynek Nr. 28 w domu pana 
Frankla, z którym polecam się łaskawym  
względom mieszkańców miasta i okolic. 
(292-3-2) B. WARTSKI.

K orzen n y  i W in
w mieście K aliszu przy ulicy Rynek pod A* 15, 
od la t k ilkunastu  egzystu jący , jest do sprzedania 
z wolnej ręk i, zaraz  lub od 1 lipca 1872 r.; bliż­
sze szczegóły dotyczące sprzedaży, powziąść mo 
żna na miejscu u właściciela handlu 
(245—8 7) W o jc ie c h  S z y m a n o w sk i,

WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA AMA­
TORÓW i REKONW ALESCENTÓW .

— «—  H andel Win podpisanego o trzym ał —  
z n a c z n ą  p a r tję  p iw a  z a g r a n ic 2 » e
g o  z następujących miejscowości:

G ROD ZISKIE (G esundheits-B ier), 
D R EZD EŃ SK IE (W aldschlosschen) 
BAW ARSKIE praw dziwe (C ulm bacherh 
W IED EŃ SK IE (D reheraL  
PIW O KOBYŁO PO LSKIE, oryginalne,

„ B E L G IJSK IE , oryginalne (Faro)- 
Sprzedaż odbyw a się na butelk i w handlu w01"1 

i na zew nątrz.
H andlującym  biorącym  w naczyniach lub w ku 

telkach, odstępuje się rab a t.
STANISŁAW  ROSENTHAL,

| (214-13-11) w K aliszu ulica Sukiennicza H ^

Z a w ia d a m ia  s ię  s z a n o w n ą  p u b lic a n 0^  
m . K a li s z a ,  iż  w  ty c h  d n ia c h  p r z y j ę ć 1*

Orkiestra!?
z m . L o d z i ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  z  1 2 - tu  o8^>  
n a  k i lk a  p r z e d s ta w ie ń  k o n c e r to w y c h .  "TT 
B liż sz e  s z c z e g ó ły  a f isz e  d o n io s ą .  ( 2 9 0 - 2 '* '

Skład nasion, pieców kaflanycht 
pasadzek HENRYKA RYNEK

w K aliszu ulica Józefina obok cukierni p. G essner.
O trzym ał świeży tra n sp o rt rzepy-scierniskow ej 

i tu rn ipsu  angielskiego, o raz pieców w rozm aitych 
gatunkach  i rozm iarach. W ym ienione przedm ioty 
sprzedaję po cenach bardzo przystępnych.

(301) HEŃRYK RYNEK.

jg Z powodu zm iany interesów  familijnych, 
je s t zaraz do odstąpienia

R esta u ra c j  a
z wszelkiem i rekw izytam i, aktywam i i zapasam i 
do tego należącem i w mieście Kaliszu; wiadomość 
w redakcji K aliszanina. (298-3-1)

^  Czw arty tra n sp o r t prawdziwego H e l -  
d z ic k  ' M o n o p o le , nadszedł do 

'handlu win pod firm ą M .  U .  I t o s c n .  
Do tegoż handlu zaraz  po trzebny je s t c h ło ­

p ie c  porządnych lodziców, k tóry  oprócz w iado­
mości realnych posiada język  niem iecki. W iado­
mość w miejscu. ( 2 7 8 - 4 - 4 )

W dom u p. B locha Ae 107 przy ulicy Su­
k ienn icze j, sprzedaw ać się będzie co ty ­

dzień w e  u  lo r e k  i c z w a r te k
świeże piwo zwyczajne i iuftowe

na g a r n c e ,  z fabryki p. J. Tr ąbczyńs bi ego .  
( 2 9 7 - 2  2)

Dziś we W torek T ea tr  me-
  chanicznv Schw iegerlinga, __
O beron k r ó l  e lfó w , kom edja w 4-ch a k ­
tach . — W ielki balet z przem ianam i. W yjątek 
z baletu F eensee z bengalskim  ogniem.

Kurs Giełdy W arszawskiej.
Dnia 13 lipca 1872 r.

Monety t papiery.

Pół-Imperjaly rossyjskie . . . . .  
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ „ serji II. „  100
„ „ nowe 5°/0 z r. 1869. . .

Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku Cesarstwa z roku i860 
Kowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864

n n i ii u 1866
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wied. za szt.

„ „ „ Warsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Kos. Dróg Ż elaz..
„ Drogi Żelaz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskińj 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . 
5 ° /u Listy Zastawne Rossyjskie . .

żądano 1 
Kubie i kopi

94 20
93 20 
92 90

78 90
94 50

141 —
120 50

101 50

98

140
D«
lÓl

Wartość tu p . od L. Z. starych k. 23J
n u  u  now ych,, 291
„ „ „ Likwidac. „ 48

W e k a l r .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 dn. . . .
Wiedeń: 150 florenów 2 m. . .
Moskwa: 100 rsr. I m .....................
Petersburg: 100 rsr. krótki. . .

„ 3 m. , ,

109 51 108
7 31 1

88 45 —-
98 40 98
,__ —-

100 — < 99
98 50 —-

Dnia 15-go * 16 go Lipca.

T e r m o m r t r t Ciepła 
z rana

Clef ł sw  po M -

Wczoraj 
Dziś . ' .  .

B a r o m ?

11
12

t  r

15
15

Wczoraj: 
Dziś: ] Z miana

%W. \

R ed ak to r, « I .  T a ń s k i .  —  W d ru k a rn i W ydaw cy, W. H indem itha. —  Za pozwoleniem  cenzury  miejscowej rządow ej.


